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Clauci. de  Sene  Y g io n .

Mości Panie MONITOR.

? Ocno mnie to dziwi to zdanie wyra­
żonego odejn j je  Authora,- Nie- 

wiem w; rawtz ie  ćolUcecznie kroby on 
byt;  feam nie wielki czytelnik, ale niech 
mi wybaczy jeżeli chce,  czy on Polak, 
czy Niemiec,  czy wioch, czy Hifzpan, 
czy inny iaki Nacyona ifta, choćby nako- 
niec y Francuz, ia fi o to nie pytam, bo  
prawda pii. ć y mówić godzi fi; każe emu 
choćby też nawet y rodzonemu Oycu lub 
Matce. Niech mi tedy Mości Dobro­
dzieju wybaczy że nie ze wſzyftkim do­
brze napiſai. Zdarzyło mi fi  ̂pamiętam 

A a  a raz
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r a t  czytać. * Ze UiiſTes z dziefięciule- 
tn iey  woyny Troi.ińſkiey rożnych przy­
padków y odmian fortuny na morzu y lą­
dzie dpznanych, nie mały według Kaſfio- 
dora zdania, y doświadczenia,  y ftawy 
pożyteic odebrał . Ze Likurgus w figi- 
pcie y Grecyi prawa fię nauczył. Pytha- 
goras z teyże przyczyny nabici Prawa, y  
innych z Ferfldemi mędrcami przebywał 
y d o  Sparry był ieźdżił. Alexander aś 
M ace io  za fzczęśliwego fiebie bycz ſą- 
dził  iź więcey tego ( c o d o  iak naydofta- 
tecznieyſzego udoskonalenia Krolow na­
leżeć może) prawie w połowie świata 
fam widział y nauczył fię, n ż  inni Mo­
narchowie kiedy myśią dofiądz mogli, ** 
że o w Sefcftns ze wfzyftkich Hgiptſkich 
Krolow nayflawnieyſzy, co to Arabią,  
Lybią,  Aethiopią,  y całą Indyą a i  do 
Oceanu byl zwiedził,  y w Scythii przy 
Tan iis rzecze ku wiekonomney pamięci 
woiażu fwego obelifzki wyftawił, za fzczę*

śliwego
* Jm e id u m  exped.it F atnam  ne digere, ut  ſapientiam 

qu s po Alt acou i iere .  UlifT:s Ithacus niſi hoc fscis*  
ter, in iasrbas propriis toiian latuiflet ,  1. 3 . var.

** Pectit: 1. 3. de tl-guo .
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ś liwego ieft miany. («)Ze t akoż y Mithrf- 
dat es, który- nie w domu za piecem nabył 
tak wielkiey umieietności rożnych ięzy- 
kow;  iż każdemu zdwudziefto y dwóch 
N a  rod o w wcale od fiebie różniących fig 
(k tó ry m  panował) właściwym iezykiem 
Prawa dyktować b y ł z w j k b  Miiam in­
nych dawnieyſzych, żebym za Chronolo­
gii!? poczytanym nie zoſlał; bliżfzego tu 
tylko wieku nifzego wſpomne ie fzcze , 
ktorego to w ż.ywfźey pamięci utkwione 
przykłady dzielnicyſzy (ku tek w umyiłach 
naſzych (prawić by mogły, (b) Wſpcmrii -  
my fobie na Karola piątego, Rzym (kiego 
Ceſarza, iza iż nieftufznie (zczęśliwym 
G o zwać można? kiedy ren dziewięć ra­
zy do Niemiec, ſześć do Hiſzpnnii,' fiediń 
do Włoch, dziefi?ć do Belgium, do Fran- 
cyi cztery, raz do Anglii y Affryki na­
wet, flawny Woiaż odprawił, a ſzrzoćzie-

mrie
( a )  U f  nem pe Traiani e . y e m p l m o r e s  petir;um Re-  

g io n u m  fitus, o p o m m ir a te s  1< cnaim  noſceret ,  &  
veto'c:fliin: ſy d e r is  m oie,  p m n a  i iw iſere ,  nrriRum 
p i e c e 1: ; t id i ,e  A nndeq :ai,ue voćatum ftatini veluc  
N u m e n  adelie  &  aflitleie  poflit .  Zenoar. in  vita  
Car* li.

( i )  P i u t  &  Sabel; 1. 1 0 .
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mne Morze, y Ocean o śni razy lawiruiąc 
przewiedził.  Potret to byi Traiana, iak 
ftarożytność mówiła.

jeft to iakieś ſzczegclnieyfze podo- 
bienftwo między nami alato.oś ą ogrbda, 
którą przemyli yOgrodnicka  ręka, ola 
prętſzego lub oięknieyſzego, lub wiąklze* 
go owocu albo pożytku z mieyſca na 
mieyſce przeſadza; cząſłokroć ci zaś któ­
rzy przez o uſzczenie fi?, niedbalł lwo y 
że  tak rzekę, nie.przezorność ſwoią bę­
dąc kontenci z domowego zabącia; nie 
tylko fami nie ſzukaią, w ludzkim ſpo- 
ieczeńlłwie uf/częśliwienia żadnego, ale 
nawet ieſzcze y drugim do tego tamui§ 
kroki; ſą podobni do owych przemier— 
złych łakomcow, wolących czaſem, aże­
by  mi/erny kawałek chleba zczerftwiał, 
y  zbutwiał , lub potrawa i tka zepſułafię, 
y zaśmierdziała, niźli żeby ją mieli dać 
komu, choćby też w reſccie y łaknącym 
żebrakom. Śą podobni do owego Ewan­
gelicznego n iedbalcy ,  który to ta'enc 
ſway nieużytecznie zakopał, lub c o o -  
wych nikczemnych fkępcow, dla ofzczę*

dzenia
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•dzetiia g r o f t a , ta k ie  zak opa iących  /karby  ſw o ie ,  
p i  rym zbierane- częit krc ć t e *  p.aoy ot! obcey  ipki 
R uin  k;>w, l a b - innych, y  Zarywanie rolnie. Są p j -  
O ibni na ko-iec v do on w ćh  nędznych  pognizę!* 
t o w  k orzy ro przez n ieuw ażną  o rzeczy tiCiKłi* 
•wulc, a b y  ſ;ę te  nie ih .f ta ły  w ręce n i e u r r d e ń n r t h  
'obi on < w ,  me do. u dżez a ą u nofić iprzęr w ,  J  in* 
tt-ycb majątków tw o ich ,  za obręb  p a ląc eg o  Cg do* 
m u ,  ma o t z azu raezey za bćśpieczń ey*ze m isy" 
fce  'w a l n e  s .  a u v  tu i  nadpalone  y  w a lą c e  fię, n i ł  
inne  ob e choć całe, a w relzcie y  ſ a r y s t . k .y ą  j a ­
k i ś  m--czerwij , g inących  czalem w raz z  niemiż 
cioftatkow.

S,V" ?rrs i i r 'ryeh  zd a ią f ię  w chodzić  w ſz y ſc y  Ro­
dź re  k rew a’ , pow inow aci,  v.inni ia cy ko lw iek  b jd a  
op iekunow ie ,  uje rządzący fię na leżyc ie  z  po toczo­
ne  i io b :e ud Boya I m  fantil i o ſobam i. O !  moy 
B o ż e ,  weiłchnąć na m u ſz ę ,  co ro za n  ebacznosć 
ty ,  h  na prz i  kład Rodziców, lu b  krew nych, k tó rzy  
p ę ną v  u p .z rm io co n ą  D am ę, z przyczyny boiabin 
i e y  zępſu :a fię, lu b  zbytecznego d o n  ey  p rzyw ią­
zania , trzym ają  d łu ź ey  n iz i i  n a leży  w  domu. nie 
\vvp-.itzczaią nigdzie, z nikim mow ie, uczciw ie  o b ­
co w a ć  nie p o z w a la ją ,  na edu kacy ą ,  na p rz y k ła d  
K la iz ro .n ą ,  D w o./ką  , lu b  inną  iaką lianowi iey  
p rz y z w o i tą  o d d a ć  nie m y ś lą ,  za mąż nie d a i ą , 
Iz ze ulme tylko na w zo r  n ib y  zołwia, uſtaw>cz- 
nvm  na nia zap a t ry w aw em  fię, chcą w y p  owadzie 
jak q p< m vżlny  > woc życzenia y oczekiwania fiwo- 
iego. W ię ż ą ,  wędzą p o t y ,  poki a i  czaſem n ie  
O p ro w a d z ą  iey w  tozpacz z p rzy czy n y  ł ł raconych  
la t  mł 'dzrch  m a m ie .  U p ł ) w a ;ą l a t a ,  pan ienka 
nędzna 1’. hn ie .  twarzyczka fię marfizczy, czas w ło -  
f v  pudru ie  Cbż z a ty m ?  pła z ,  narzekania, ſ z l o -  
ehaura, czaſetn zaś  y  n ieod ża łow ana  pſora, z obra-

*•§ Boga
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23 B oga ,  z  o b e lg ą  (łanu, z hańbą y  umarrwienieifc 
c a łe y  fa m i l i i .  C'o za  n ie b a c zn o fć  y  ty c h .1 co a lbo  
d la  w y  i e y  wyrażonych przyczyn,  albo dla ſkęp-  
ftw.i,  al/śo też dla jakieyfi,  źe tak tzekę  zapam ię-  
ra łey  zwłoki,  nie  rozrządzaią iuż doroftych f y n o w ,  
l e c z  podobnież iak pierwfi,  ani do ſzk o i ,  l . ib  P a le -  
f t i y ,  ani do  Dworu lub  w o y ſk a ,  ani na k o n e c  do  
obrania fob ie  tego ,  lu b  o w eg o  (łanu ſp o ſq b :ć  nie chcą.  
Jedn i  z  nich fą, co  ſ ą d z ą ,  z e ſzko la i e f t  to t y l k o  
n i b y  bramą nieiakąs,  p .zez  którą wchodź' fię na  
drogę  p ro w ad zącą  do ſzu kam a d a l ſ z e g o  f z c z f ś b a ,  
y  d la  tego  d o ſ y ć  ieft iak- ikó lw iek  p r z e y Jć  p^zez  
n i ą ,  c h o ć b y  w  na )k .o r ſzy m  czafie. P a le ſb a  za? 
iako  w e d ł u g  niektórych zdania, t k iak  F :b  Zofia 
y  inne  w y ż ſ z e  na u k i . w v k ,ę r o w  ucząca,  n 11 ey  po* 
trzebna, lu b  w c a le  nie poż yteczna, a życie  żo łn ier -  
fk e y d.woifk e . ladaiakie, hu ltayfk ie  .e ſ t .  D r u d z y  
ſ ą ,  co znaią ſ-acnnek  ty c h  w ſp o m n io n y ch  d o ż y c i a  
ſp o ſo b o w  , a l e  albo przez f k ę p f t w o , albo przez  
zw lo kę ,  c h w y c ić  fię onych  n ie  ciaią. Są i n o w a  
in n i ,  którzy daią  w  pra.wdz*e p  'd ług (łanu y  mo­
żnośc i  ſ w o i e y  edu k a cy ą  , lecz  i e v  do ufzczęsl -  
w ie n  a ed u k o w a n y ch ,  tak iak potrzeb.-i za ży ć  n ie  
u m ie ią ,  lub n ie  chcą. Są ie fzcze ,  którzy iuż po*  
niekgd  w y e d u k o w a n e g o ,  bo iuż na przykład w y *  
ſr . łero  bika ze ſzkoł,  lub p a ! e f h v ,  a lbo  też  y U 
D w o ru  przecie n ieco  przetartego, rrzymaią za p . e -  
c e m ,  nie w ie d z ie ć  na Jaki koniec .  Rok za tok iem  
U p ły w a  , b ik  n ie  w i e d z ą c ,  k iedy  hę  doſtan>e do  
portu dobrey  n a d z ie i , tu ła  fię b ie d n y  po  dom o­
w y c h  kątach, v  b iedzi  z m yślam i.  N ic  ich n ie  
poru łza ie g o  oczek iw an ie ,  nic p r o z b y ,  nic p , z t ł o -  
i e i f a  przyiacioł,  nic n« koniec innych fzermama T 
u fz c zy p l iw e  ięzyki. Patrzą o n i 1 na mettrij tak' g d y ­
b y  to na dopiero przychodzącego  aa  świat;  karm iąc
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p o  nadzielą,  w tzyftk ie  obietnice  zawieſzaią  na ſza l i  
d ł a g i e y  uw agi  , a lubo życzą lo b ie  czadem p o n ie ­
k ąd  poſ ianow ien ia  i e g o  żadnych iednak funda­
m e n tó w  do te g o  z a ło ż y ć  n ie  ftaraią fię; y  tak tę  
podporę  domu ſ w e g o ,  k torey  fob ie  ży cz y ć  zdają  
{ie, iako ź le  oſadzoną ruynuią  y  o b a la ią .  M n ie  
{ie zdaie, ta c y  rodzice , lub krewni, z w a ź y ć b y  p o ­
w in n i  , że to v  D a m y  ſą  lu d z ie  , rraią y  o d y  ro­
z u m ,  ſzu k a ią  także u ſz cz ęś l iw ie n ia  ſw e g o ,  nie bar­
d z o  rade za tvm  ſ  prócz zaślepionych n ieu w a żn ą  
m iło ś c ią )  grać, c z y l i  wchodzić  w ś l e p y  mairyaż, co  
fię ś w ię c i ,  nie  wiedząc. Mądry to p ta ſzek  n ie w ia -  
fta, n ie  każda ro fię da ła tw o  z ło w ić ,  trzeba klatki  
y  w a b ia ,  w  próżny famorrzalk nie  wpadnie .  Są  
t e ż  na koniec  v  tacy ,  którzy radziby w id z ieć  dzia­
tki lub krewnych iw o ich  dobrze fię m a ią ce ,  lecz  
do nabycia dobrego ,  m ienia żadnych nie  użyczają  
ſp o ſo b o w ,  y  nic fię n ie 'p iz y k ła d a ią  W'a'e.  Mó­
w i ą  oni do  nich c zę ſtn k ro ć : fturaycje fie, a b y śc ie  
m i e l i ,  a do ftarania fię y  ſziikania fo r tu n y  ram u-  
ią  k r o k i , z tego  zaś cokolwiek la n i  mieć m o g ą ,  
nic  ciepłą ręką, iak m ów ią ,  ud z ie l ić  n ;e chcą, na 
śm ie ić  (w o ią  każąc im czekać. O ! moy Boże, p o ­
wtórnie  tu w eftchnąć m uſzę ,  toż to Pan ſyn , lub  
k r e w n y ,  nie in a c z e j  bydż  może uczaſtnikiem czą ſik i  
niekrorvch maiątkow ijaſżych, ty lko aż dopiero po  
z m a r łe y  g łow ie ,  n ie  m i le y ż e  by to nam by d ź  p o ­
w in n o ,  żeb y śm y  w i d z e ć  mogli  re w d z ięczn o ść  od  
nich, kto.ą m ieć  nam powinni z  uczeftnićfwa ſ w o -  
iego; żeb y ś  n y  w id z i e l i  w  nich racżey ten atlekc  
y  m iło ść  wrodzoną,  do ktorey prawem n a tu ry  y  
B olk im  ſą  obow iązani,  niźli ż e b y śm y  u c h o w a y  B oże!  
przeciw nie  poftrzegać m eli z ich z a ſę p io n e y  m in y ,  
i ż  nam w e  dnie y  w  nocy ż /c z g  w iecznego  ſ p o -  
e z y n k u ,  y  na nafze czekają trupy. A c h !  n iech  n i .
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g d y  m<* poftanie  t koua t a k t y k a  , i r e  ty lk o  w  
feraiu naizyrn, lec* y  w  cał m oktę^n » e r>». W .  
M -  Pan, ktoreąo piſn  a w  zędzia  w  um \ flach nie* 
u p rzedzonych  V przez m y c h ,  (ktrnk pnrr.' ś |n v  o d -  
no (  z w y k ł y ,  la ? uvacr ſw o icb  dz,eln< 5 PlZy -  
J o ’y ć  fig cło rei^o dz e ła ,  fz .z e« u !n 'e  k ncem  i o -  
p i a w y  zdań w y i ą i o n y c h  wy ż e v  przed i.ew zięrego  
oderpn e, który p r o z  o b ow iązku  z w y k łe g o  w ren 
bgdę  z  n a leży ty  w d z ię cz n o śc ią  zoftawac na z a w ize

W . M .  Pana  
K a y n iź ſz y m  S łu rą  

A . D o m ow n ick i,


